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Ceny ogłoszeń: Na
1-ej stronie wiersz 
ii(ii?arelowy mk 8.oo, 
na III-ej stronie— 
mk. 6.00, na IV ej 
stronie —4.» o fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 50 fen. za wy­
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra ' 

Sosnowiec.

Prenumerata wyno­
si: Z obnoszeniem 
do domu i prze­
syłką p o c z t o w  ą 

miesięcznie

M
Oddziały własne:
W Będzinie ulica 
Małochowsuiego 9 
w Dobrowie ulica 

Sienkiewicza.
DZIEŃNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

K i n o
O d dnia  10 do 14 cze rwca

„Wielka Księżna Paw iow a”
z n a k c m i ty  d r a m a t  współczesny z po lską  gwiazdą  ek ranu

Heleną aKpwsKą w roli tytu,owej-

Ugoda polsKo-czesKa.
K ról belgów — rozjem cą?

91 TROKAb E RO"
K A B A R E T

Gośc inne  występy  znak.  ta nc .  naś ladowczyni  lza- 
d o ry  D u n c a n , lirycznej śp iewaczki  pani  E lw in y  
H o rb a s z e v s k ie J ,  znane j  kuplecistki  S te l l i  B ru ­

n e r  i wiele innych.

♦

♦
♦
♦
♦

♦
♦

#

Sprawy G. Śląska.
Sytuacja cgólna.

Katowice, io  i z i n r u .
W  jednym  ze swyoh renk*- 

■ów tajnych a ief propagandy 
niemieckiej wojskowe) na Q. 
kląsku dal# swym p od w ład - 
b j b  takie instrukcjo: ■ TT y p ia­
stować grabiet ludności nie­
mieckiej, niezdecydowanym 
zaś dać takiego pruskiego 
•ntorehcńoa pod tcbro, aby 
odiaso znal'ź li sią w nicmioe- 
kiaa c bozie.

Kcnkaz tea, pookodsąoy aa 
sztabu Jencralnego nicmltoklo 
go w ytiźn ie  określa izdanie 
wojskowych niemieckich, któ- 
ry sb  Berlia sbessie  wysyła po 
cywilnemu aa G S ąslr. Lud­
ność niemiecka była zaweao 
tak  dalese przynwyezcjona do 
•piekl wojskowej, le  gdy ehwl- 
Iowo w slas ła  sią Łei alej, u 
padła aupełale aa  d a tk u  1 sa- 
•sąła  a Mzygnaeją poddawać 
nią myśli o nieuniknionym 
pffsyłąeaoaiu do lo lsk i, jak to 
a bólem sersa stwierdna jadea 
a głównych agentów berliń- 
akieh la n d n t rybnicki dr. La- 
kasehek w swym poufajnn r8‘ 
p e n ie  da Betliaa.

Nepływ wojska aa G. Śląsk 
w ysyłasego obesale w praw ­
dzie po cywilnemu, a le 'u ib ro -  
jeaegc d< s ta ty w ie  1 re sa le -  
szczanego plaatw o po mła- 
■teeskaeh G. Sląaka, wiaooesił 
w lelie nicmoów. Nasz infer- 
aiator a pewaego małego mia- 
steazka donesiąs o grtyełaalu 
aa  miejsce 5 tołnleizy Solshs 
wekry debrze uabn jeay o k  
(checial po cywilnemu) stwier 
dsa zoraieai, te  .od tego osa- 
su N ie * o j lutejai zabrali odw a­
gi 1 w ił t ją  prow okuwać tutej- 
a ią  ludność".

Przykład tea  jest typowy dla 
aałego Górzego Śląska. Tak zw. 
aioaileeka k tl in ia  aa  Śląsku

tazi sio tylko trzysta  odpornie, 
gdaie za aią stoi pltśó nio 
m ięska i rewolwer. Prusacy 
odw alał są w waloe o prawo 
do Górnego Śląska tylko w te­
dy, gdy lat raąd berllńokl przy­
śle potajemnie n o śn e  graaoty, 
da obfitą subwencją p ienląlaą 
boa obowiązku a iaw aaia  ra 
ohunku 1 przyśle oficerśw, 
którzy tworzą bojówki.

Niiiniy topią
żołnierzy frantuskiehl

Bytom, io  ozerwsa.
(P. A. T.)

We wtorek wieczorom przy 
ssło w Opolu de aowyoh s ta r6 
między niemcami a Icłaierna- 
ml fraaousbłm i, pray ozyst jed ­
nego fraaousa wrzuoili nlem- 
oy do Odry, k tśry  te l  utoaął. 
W śród wejok fraaoushioh pa­
su je  a powodu tego ogromne 
wzburzenie. Pisma niemieokle 
dcaoBcą, to  całemu zajściu 
przypatryw ał sią biernie ofi­
cer angielski.

D o k t ó r

L Gutowski
fh lrefef •kórnu, wemm* 
r|«s»« 1 m o  c z o p  łoi owa,

od O-ej do 'T'-e)

Htftftl „Central* M  1 
81. 9 * f  Maja 18I I  S9SN8WIKV.

su od l i  lutego de' 80 kw iet­
nia 1920 a wyjątkiem ustaw  
wojskowych.

Zawieszenie stasowania za 
G. Śląsku uataw lub przepi­
sów prawnych, prsee iwnysh 
w ykoayw aziu w ładsy ptzea 
komisją międzysojuszniczą, a l­
bo nieagodayebapostazowlozia- 
ml trak tatu  pokojowego i prze­
pisów plebiscytowy oh a dala 
9,1 1910 r. ebw ietzsaoae bę- 
dale osobnymi rczporsądsenla- 
ml.

Obwiesaszenie to wywołało 
wśród lcdiOśei polskiej G S ą- 
ska silze niezadowolenie, gdy! 
według niego nabiera mooy 
nowa ustaw a podatkowa, k tśra  
je s t bardzo dotkliwą, gdyś sam  
podatek dochodowy wynosi 10 
proc. zarobku i śsTągaó go ma­
ją  prasującym  pray wypłaolo. 
Ludności te l  nie idzie o sam 
podatek, tylko o to, le  te  do­
chody wpływają dalej do kasy 
rsąd a  niemieckiego. Jak  sły­
chać robotnicy poloey zam ie­
niają w tej sprawie awrćoić slą 
a protestem  do komisji koali- 
oyjnej.

Rokowania pomiądzy pol­
skim  m inistrem  pełnomocnym, 
p. E Pilizem, a czeskim m ini­
strem  spraw aagrazioazyoh, 
dr. Beneszem, są bliskie osłą- 
gniąoia wyniku.

Plebiscyt w sprawie cieszyń­
skiej jest niemolliwy.

Spodziewane jost oaiagniąoie 
ugody przez arb itra l. Istnieje 
nadzieja, le  król A lbert bel 
gijskl zgodzi sią przyjąć rolą 
arbitra.

Piaga, 10 czerwca.
aVenkor* denesi a P ary ls, 

le  w kcłaeh polityoanyoh pa­
nuje przekonanie, i l  koalicja 
zaproponuje rządowi polskiemu 
i czeskiemu, aby pogodsiły sią 
w sprawie oiesnyńskiej, wzgląd­
zie, aby powierzyły tą  spra 
wą sądowi rozjemczemu, przy-

P ary l, 10 ożerwoa.
•sym  rolą sądaiego rozjemczo-
go miałoby odegrać jedno a 
państw  neutralsy«h. Myśl ta, 
jak  donosi ,V enk5Y \m a wkiót- 
oe zrzybrać kształty  konkret­
ne i projekt bądzle p n ed s ta - 
w lesy obu rządom.

Polska żąda plebiscytu.
W irssaw a, 10-oaerwoa.

Dyplomacja aagleiaka, za 
skutek starań Beaessa, awró- 
•iła slą t o  króla belgijskiego, 
by zechciał peśrodniosyć w 
sporze osesko polskim.

W yjazd m inistra Patka do 
Lendynu i P ary la  ma pokray- 
lew ać zamiary Benesza i sp ra­
wić, by plebiscyt, k tóry Pol­
ska w ygra niezawodnie, — do­
szedł do skutku.

Plany-wojenne Niemiec.
Wojna z Francją i Polską.

P ary l, 9 oacrwoa.

Paryska .L 'Inform ation" po­
daje naitąpująoą wiadomość:

Kilka tygodni tem u odbyła 
sią w Berlinie tajna narada w 
spraw ie aatargu zbrojnego a 
Francją i Polską. Byłe obec­
ny eh paru minlstiów, w tej 
lioabie m inister wolny.

Ssef sztabu geaoralzego wy­
jaśnił sytuacją m ilitarną. Niem­
cy są w m ętności wystawić
700.000 przeciwko Francji i
800.000 przeciwko Pclsoe. To 
siły uazaao aa dostateoane dc 
roapoosącia kam pazji, po iiew al 
sądzono, le  Niemcy mogą li­
czyć na niejaką pomoc 1 bądą 
w stanie uzupełnić swe siły 
przez powołanie kilku rcoani

kćw rezerw.
Decyzji nie pswaląto, p tn ie- 

w at zachowanie sią pewnyoh 
państw, któryok żyoaliwej n e­
utralności m olnaby zlą spo­
dziewać, nie uw alane było aa 
dostatecznie jasne, aby dać 
Niemcom m olacśó liesenia a 
pewnością na iok wstrzymanie 
sią od interweaoji. Po aa tym  
w yraloac obawy o bunty, we­
w nątrz Niemiec.

Korespondent „LTnformatlcn" 
wzywa rsąd  niemiecki, aby 
napraoesył tym  twierdzeniom 
1 cświadcaa swą gotowość do­
starczenia dokładnych dowo­
dów a wymienieniem naawlsk 
i dat.

N&pady ttiemfoekio. Mirt. Grabski o  stanie

Prawomocność ustaw 
niemieckich;

Bytom, io  ozerwea.
(P. A. T )

Organ urzędowy komisji raą- 
dsącej na G. Śląsku podaje 
rcapornądienie o prawomocno­
ści ebew lązująejóh aataw na 
G. Śląsku. Tle dług tego re i-  
porządzenia obowiązują tu  o- 
beonie:

1) ustaw y niemieckie z przed 
jedenastego lutego 1920, w 
którym  to daiu komisja prze­
jęła w ładię, a wyjątkiem  ustaw 
wojskowych.

2) ustawy aiemieokie a oaa-

Bytfm , 10 saerwoa.
(P. A. T.)

Dnia t  b. m napadły n ie ­
mieckie bojówki aa  zebranie 
polskie w Zyrawic, w powieoie 
strzeleckim , I rozbiły je. Pola­
cy zapowiadają w tej miejsco­
wości ponowne zebranie i o* 
b trze gają nie m ol w przed po 
walnym i następstwam i pono­
wnej próby napadu.

I

Nieszczęście na kopalni.
Bytom, io  ezerwoa.

(P. A. T.)
We środą raao zdarzyło slą 

nlesscsąśoie w kopalni wągla 
w W irku w powiecie katowic­
kim. W skutek przeciągnięcia 
w indy, którą właśnie odbywał 
sią zjazd 1 wyjazd zm iasy aa- 
łogi, araniorych zostało 80 
gkralków, w tym  7 oiątke.

Na posiedzeniu komisji skar­
bowe budtekowej min. skarbu 
Grabski wyłuszczył stan fi 
nansowy i gospodarczy* w pań­
stwie.

Wywód m inistra dotyczył 
sprawy budletu , sprawy bilan­
su handlowego i waluty.

W sprawie bud le tu  m inister 
Grabski powiedsiał:

.W obec ciągłego wzrostu 
wydatków obalone ju l  są dslś 
wsaądsie zasady i liczby pre 
lim iearza budtetow ego, no r­
malne w ydatki państw owi mu- 
caą być jed n ak ie  pokryte w 
najkrótszym  eiasie  dochodami 
z podatków, a nalelyteśoi sk a r­
bowych, a monopolów państ­
wowych, ta ry f  kclejowyob, po­
cztowych i opłat ludności za 
śwladoaenia państwowe. Wo-

W arsaawa, 10 czerwca.

bec ogromnej podw ylki cen 
aa artyku ły  pierwszej potrze­
by podwyżka taryfy  kolejowej 
nie jest wysoka. Molliwe je st 
ta k ie  pedwytszenie taryfy  p o ­
cztowej. Najw atniejfzą ateil 
raeosą jest uchwalenie nowych 
podatków, które muszą przy­
nieść więcej n il 8 mlijardów 
rocznie.* Koleje dały w oiągu 
2 miesią»y Jeden m iljard n ie ­
doboru. Dlatego nagła podw yl- 
ka t i r y f  kolejowych była kc- 
nicczzośelą, tak  |«amo jak  ko­
niecznością Jest zaprewadse- 
nie ossczęSncści w rozmaity eh 
działach adm inistracji państ­
wowej. Ograniosenie aparatu 
urzędniczego na prowincji, a 
tego punktu widzenia Jest nie- 
odsonne.

W sprawie bilansu handlu-



. woge m ii. Grabski naaaaeaył,
6e cyfra importu przenosi 80 
m y  cyfrę eksportu. Jest to 
stosunek, wymsgsjąey zaps*-
wy. Nojwiśniejozą węśó nasze­
go zapotrzebowania pokrywają 
N U acy, iwłeszfsa węgiel aa 
Górnym Śląsku musi kupować 
w markach nlcmieokioh, so 
pogania  słenusek importu do 
eksportu. W polityce ekspor­
towe] popełnione błędy, a po­
lityką eksportu ntfiewage u- 
dało olą dopiero te ia i napra- 
wić. Soma eksperta roenego  
a a  wynosić 6C0 miljesów s ta ­
rek. Najwiąksie jedaak deCho- 
dy eaerpsó oh kędoie a ako 
porta drsews, który dać n o to  
* de 6 mi {jardów rooaiie, je 
leli bądalo slą atiało odwagą

przasaaosyó aa tea oel daie-
olaeioletaie poręby.

Mtwląo o walucie aalalster 
eświndosyf, óe Bajgłówalejnym 
Jest utrzymanie naleśytege 
otoiaaka międsy as arką pols- 
ką a morką aieaaleokal walu­
tami zagrani eanymi. Na te re ­
nach plebiscytowych aalsfiy 
ludność zafeeapieosyc pray 
wolelealo do Polski prred a tra­
tą aa wieizytelaośeiach i ac- 
bowląaaaiaeh.

Mialater zapowiada w koń- 
ou wsaowleale oeatrall dewia 
w odmiennej formie a lt  da w 
aiejsaa. Zadacie* eeatrali bę- 
ia le  prreelwdsiałaale skupowi 
walai w oelaoh s|ekalnoyj 
ayeh.

Z życia stolfcy,
S t r a j k i .

Nasze sprawy.
Di tui! 11 liii)'?

Nad rozwiązaniem po­
wyższego pytania, w zras ta ­
jącego  wobec panującej u 
nas  wszechwładnie drożyz­
ny do wyżyny zagadnienia, 
biedzić się będą ci wszy­
scy, którzy bądź w rodzinie, 
badź w kole przyjaciół m a­
j ą  solenizantów o imionach: 
Antoni, Jan, Piotr, Paw eł 
lub Antonina, Wanda, J a ­
nina, Emilja... Toć czer­
wiec! Zbliżają się dni tak 
popularnych u nas świętych 
patronów...

Go kupić? Każdy w m ia­
rę  możności chciałby ofia­
rować coś co sprawiłoby 
solenizantowi lub selenizant- 
ce radość istotną, co m ia­
łoby wartość bezwzględną, 
byłoby szczęśliwem połą­
czeniem miłego z pożytecz- 
nem.

W chwili, gdy Polska ma 
prawo żądać od swveh oby­
wateli rozumnej oszczędno­
ści, należy powstrzymać się 
od wydawania, a raczej od 
trwonienia’ setek m arek na 
słodycze, na  cacka bezuży­
teczne, na drobiazgi tuale- 
towe, na perfumy — słowem 
na rzeczy zbytku, przew aż­
nie iraportowmne z zagrani­
cy, obniżające wartość  n a ­
szej Waluty,

Więc kwiaty? Podarek 
najmilszy, najwdzięczniej­
szy, znak bowiem widomy 
odradzania się przyrody po 
śnie zimowym, symbol wio­

sny życia, a dziś i od ra ­
dzającej się Polski.

Kwiaty jednak  szybko 
zwiędną poschną, zginą, nie 
pozostawiając śladu po so­
bie, nie będą mówiły stale  
obdarowanemu o sercu lub 
pamięci tego, który je  o- 
fiarował. Więc, na miły 
Bóg, co kupić?

Odpowiedź tak  łatwa!
Istnieje  podarunek, jaki 

każdy polak lub polka na- 
‘ być może, posiadając choć­
by tylko sto marek, a więc 
znacznie mniej, niż kosztu­
je  obecnie pudełko czekola­
dy lub niewielka wiązanka 
kwiatów.

Podarunek ten sprawi nie­
wątpliwie radość wielką ob­
darowanemu, będzie czynem 
patrj o tycznym, świadczą­
cym chlubnie o zrozumieniu 
przez nas chwili dziejowej 
i obowiązku względem Pol­
ski.

W tym roku wyjątkowym, 
w roku potężnie odradzają­
cej się Polski każdy soleni­
zant lub solenizantka otrzy­
mać powinien od swoich 
krewnych, przyjaciół i zna­
jomych tylko jeden rodzaj 
podarunku—świadectwo P o ­
życzki Odrodzenia.

W ten sposób czyniąc za­
dość nakazowi serca  lub pa­
mięci przysporzymy skarbo­
wi Rzeczypospolitej miljo- 
nów marek, zagadnienia „co 
kupić na  imieniny" rozwią­
żemy tak  jak  możemy i po­
winniśmy.

Przemysłowcy a pożyezka.
Czyn, godny naśladownictwa.

Z hanku handlowego w L i­
d ii komunikują, w oih.tnUh 
dniach w fłtccao i i *  następu- 
Ją .e  więksie samy na potycz­
ką:

Wspólna admialf iracja S»k«i. 
Mera i Grohmanom* 20.000 ooo 
p. Adela Buck oltzow a 1 64000, 
p. Aaaa Soheiblerowa 806.000, 
P. Zofja Legiiowa 161.700, P- 
F. Biieabjraon 110.000.

Zwracamy uw aję aa to, 18 
f r a n  Soheiblerew 1 Grohma­
nów, która niedawno wpłaciła 
ogółona ckołc 6wierci aiiljena 
■a plebiscyt, dnisi*] lapisuje

Łódź, 10 czerwca.
aa potyczkę odrodzenia 20 
mlljenów Barek.

Jest to bardio doiatai obław, 
świadczący, 16 a a n  przemysł 
wielki a'isjo sobie noleśycie 
sjraw ę ■ tego, 8e flom alae 
stosaskl gsspodareie BOgą aa- 
staó w Polsce dopiero wtedy, 
gdy wssyiey obywatele po- 

^ędą *° obowląiku 
niesienia poaooy państwa w 
Jego potizcbaek.

Sądzimy, 16 u  powy6ssyB 
przykładem p*j«ą w«sy«cy 
przemysł »wey aasi w aronu- 
B ieala interesów państwowe- 
ici polskiej 1 swołek w innych.

W zwiąiku s sanashcB  
strajkowym Stowarayo*»nie 
samopomocy spełeozne] (SSS.) 
wydało odezwę nnstępująoą:

Obywatelel
Hydra anarehjl prubeje pod­

nieść głowę. Coąśó robctnl- 
ków, otamaaioayok priea pła 
tayeh ogeatów bolsaewi«mu, 
porsaeiła p*aeę. Ciężar ben- 
roium asge strajku w instytu­
cjach uśyteoznośel pabllsonej 
spada na całą ludaeśó stolicy, 
przedewssystkim saś aa lud­
ność aojukotssą. OŁeiaao aas 
pozbawić światła, wody i Chle­
ba. Chelaao posostawió a dzi- 
kim okrasleństwem chorych 
bea ratuaku w szpitalach, po- 
ł«6aice w sskładach speejal- 
ayck. N lksseaai agitateray 1 
ufający im rabetniey i  całym 
okrucieństwem ekcą się pa­
stwić aad spokojaą beabronaą 
iudaeśoią.

Rodacy! Nie wclao aam 
czekać apatycaale i bieraie. 
Niechaj próśhują wrogowie 
ludu! My musimy jąd się 
prasy. Zwartym mur$m stań 
my i peka6my, 6e italics Wol­
nej Polski aie da się wytrącić 
a rówaowagi prasa alecae ke- 
m uilstycaae eamachy.

Obywatele, spiesacie ws*y- 
sey, koma drogą Jest Polska 
do biura Stowarzyszenia sa 
mepomoey społecznej. Tam 
znaj dole się prasa dla waay- 
stkisb.

Stwierdsimy cayaem, 6e po­
lscy aie poswclą wrogom aa- 
ssym Kdusló Cysla WolaeJ 
Pelski.

Liga młcdzlefty weiwała ca­
łą aaredowe myślącą młed«ie6 
do pr&oy, aastępsscj w lasty - 
tuojash aśyteoaaośoi publics-
ucj.

SSS weiwała wczystklch p t- 
siadaesy rowerów, aby się 
agłosill beaawłocaale do prasy.

W srsiawa, 10 czerwca.

SSS. przygotowało kadry aa- 
stępese, które kaldsj chwili 
były gotewe do obsadzeiia 
elektro wal, gazowni 1 wodo­
ciągów, oczekiwały jedaak aa 
wezwanie magistratu, który 
cdbył o goda. 11 rano naradę, 
pocaym u4aao clę do prezy- 
deata miaistrdw.

Wyalkłem tych narad było 
to, 6e magistrat weswał SSS. 
do obsadsenia elektrowni, ga­
zował i wodociągów, gdzie 
podjęły pracę aastepeae' ka­
dry eebotaieie wespśł a człon­
kami P. Zw. pracowników tych 
instytucji. Ju t o golziaie 1 
mia. 85 pe południu urucho­
miono elektrownię, nieco póź 
alej prsywrócoae depływ wo­
dy, uraobomien* tramwaje i 
tabor miejski. Siewem, strajk 
się aie udał, postawa saś spo­
łeczeństwa udowodniła, 2e ale 
da się terory*«waó garstce 
agentów Lejby Troekiego.

Warszawa, 10 crerwea.
*(F. A. T.)

aKut]er W ariziwski* dcao- 
sl, Seaapraestonyprasy w wy­
dalcie tan ich8 kuebai. Wydalał 
wykoaawoay SSS. aieawłeoaaie 
asjtł się preywrCeeslem caya- 
a«śsl w kuekaiaek powyś- 
siyeb, delegują* tam 70 osób 
z pośród swych kadrów. Ma­
gistrat dali w patosu mieniu a 
zarządem SSS. dał pełacmo 
onietwo temu stewatayczeaia 
do uruchomienia tych instyta 
eji, w których prserwaaie pra­
cy odbija się sakodllwie aa 
interesach ludneśel.

Prasa PPS. składa winę za 
strajk cbeeay as komunistów, 
plssąe, 16 komuniści dądą 
wsaeikimi siłami do aerwaaia 
rokowań i do wywołania straj* 
ku powszechnego.

Dsiś popoładslo w miaiste- 
r]um prasy mają się ed b j6 na­
rady roastraygające.

cle aa przeciąg dal kilkudałe- 
sięeiu od sakapów.

W Warssawie a. p. cd reku
lc6ą aamagaayaewaae na p a ­
sek olbrayale ilości kortów, 
sukaa i t. p. manufaktury. 
Wszystko to będsie maoiałe 
aieaadłago wypłynąć.

Walka z drożyzną.
Zacznijmy od małego!

Na całym śwleeie ladalska 
ju6 od d«ść dawaa wsaoaęli 
walkę a wyzyskiem. Potwo­
rzyły się ligi konsumentów, 
które starają się wpłynąć aa 
handlujących w kierunku ani 
6ki een, a gdy to ale pomaga, 
konsumenci wstrzymują się od 
kupna danego w tykała i zmu­
szają paskarsa de spraedaty 
tegad aa cenę nihizą.

U aas w Polsce w tym kie- 
raaku nic się ale robi, jedeli 
nie brać p*d uwagę urzędu 
walki a liehwą i spekulacją, 
który właściwie winieaby byś 
raaaej uzupełnieniom samo- 
cbroay przed wyzyskiem, gdyd 
tylke w tej roli mógłby ów 
uraąd pracować z pośytkiem 
dla społeczeństwa. Tymczasem 
konsumenci aie myślą byasj 
malej o samoobronie i płaeą 
eeay coraz wyśsae, klnąa aa  
cnym świat stel aa paskaray 
1 wyrsekająo na rząd, który 
paskaray poaoitiwia w spokoju.

Z tą biernością i oglądnąłem 
się wyłąoaaic aa rząd traeba 
raa skońaayć. Traeba spróbo­
wać sił swoich w walce w wy­
zyskiem, saisyaająo od mata 
go, a póliiej, gdy cię nieoc 
wyrobimy, gdy będziemy u- 
miell wystą )ió colidarale, prsej- 
dziemy dc rśecay większych.

Liga konsumentów win aa 
właściwie nosić nazwę ligi nie- 
kupująoyoh, gdyś Jedyną nie­
mal i najwahaiejsną bronią na­
szą w walce a paakarstwem

S>snowiee, 10 cierwca.

Iest nowstrsymaaie się od za
tupów.

Sa rae&zy, ed których kupno 
powetrsymać się nio mośna; 
są Jedaak tskie, bea których 
obejść się mośna 1 od tych 
włarale musimy rozpocząć 
walkę.

Na pierwszy plaa wysuwają 
się aowalje 1 oweee. Ogórki, 
sałata, młode ziemniaki, tru s ­
kawki, cnereśnlc — etc arty­
kuły, których ceny paskarse 
wygórowali de absurdu. O i  
kupna więc tych rzeszy musi 
my cię wstraymać. Nleeh gniją 
u handlaray, ale nikt alech a e 
waty się kupować. Tc będale 
pierwsza ntuoaka dla packa 
ray. Po t»J pierwszej, gdy n a ­
uczymy się solldarnaśol ftaej- 
dslemy do wlęksayoh.

„tu rje?  Poranny" drukuje 
list wybitnego ntawsy stosun­
ków praemysłowyćh 1 handlo­
wych, który awraca s ięd s  pu- 
blieancści n weawaaiem, aby 
ale obronie nie kap*wała.

O w zna wen napawała, 6e ee­
ay wkróioe spadną bardzo wy­
bitnie, a. p. obuwie w eląga 
1 do 2 m leiięry potanieje c 
80 oroo.

Olhriymie aapasy obuwia 
posiada A tglja I Ameryka, a 
ta ostatnia nalewa a a j teras 
swoimi wyrobami.

Idąc aa preykładem Francji, 
naloty wstrzymał się całkowi-

gros ika .
KALSIgBawm

w p’ątek l i i * * ,  Ssrca J e ­
zusowego B arruby  flpost.

o  w sobo tą  12 b , J a n a  (W. 
O n u f .eg o .

WlcttCć (i 3 * 40
ZatfcC* ,  > 8 18

Samoidistwo oficera 
straży graniczne].

Gcęstoohcwa, 9 czerwca.
W ub. sobotę wystrzałem a 

rewolweru usiłował odebrać 
sobie £yoio uocr. Sieliga Mie­
rzejewski z II oułku siraelcó w 
graalensysh. Cięśko raaaego 
w pierś prsewiesioao as stacji 
Herby do Cięotoehowy. Kula 
jednakte nie zadrasnęła serca.

W te] sprawie dowóditno 2 
pułku strcelców granicznych 
nadesłało aam komunikat tre- 
ś«] następującej:

0 honor munduru
Jakie następstwa wywołują

aieprawdaiwe 1 knyw isąoe  
wieści, dowodni smutny fakt 
samcbćjcsego sa machu pries 
jednego a elearów  2 p. strael- 
eów graaisanyah, który ais 
mogą* jprnećyó osioserstw m a­
canych na Jego kolegów i 
strzelców granic inysh, dala 
i  b. m. usiłował odebrać so 
ble śyoie wystrzałem u rewol­
weru. W staaie b. d ę tk i*  
edwleaioao go do Caęatcoho- 
wy.

f f  liśoie, plcanym do kole­
gów, sfieer ten mówi, 6e pe- 
święoa s’ę, by cayn ten po- 
słsśył aa przestrogę tym, któ- 
rny ale wahają się ehdąftyd 
aarsutaai mundur kołnierza 
polskiego.

Inne gazety proszone są •  
prnedrukewaaic.

Przepowiednia pogody. Biuro 
meieorologiaanc wrocławskie 
praewidaje na jutro ocieplenie 
się i pogodę. D i| B)6e, bo Juk 
ten aląb sprayknył s!ę wasy- 
stkim.

Zebranie. Dziś t. J. 11 b. m. od­
będzie aię nabranie tygodnio­
we ezłen. Nar. Zj. Lud. o g. 
7 wieczorem w lokalu włas­
nym.

Uprasza clę o lienny udiiał.
Stróże a wł *ś >1 ciele do nów 

Na dzień woaorajiny wielu 
właścicieli dłmów w S isiow su  
etriym ało wenwanie prayey- 
oia de lokalu Staw. właścicieli 
nierachoaacśoi na gods. 10 ra« 
no w walnej sprawie. Posie­
wał ua wonwanlash była p ie­
czątka tegat Stowaraysaeaia, 
prseto wielu gospodarsy po ­
rzuciło inne najęcia 1 stawiło 
się aa osa* wyitaonoay. Tu 
przyjął ich prezes św iątku 
stsólów 1 oświadosył, 6e aa 
aasadaie umowy, aawartej u 
inipektara pracy, mają płacić 
mlesięannle stróścm mk. 210 
i wyptaoló zapomogę Jedaora 
■ową mk. *00.

P«niewa6 o podobnej umo­
wie nikt ule słyssał 1 ale wie, 
prneto kilku właścicieli domów 
zapytoje za nasnym pośrednio 
lwem, kogo naleśy, eny istot­
nie umowa taka była zawarta, 
kiedy, prsea kogo 1 dla caego 
o tym yrsiy ttdm  ale zawiado­
miono ogółu aa pośrednictwem 
prasy miejscowej.

Najoickawste a teg cw siy st- 
klego było aaohowanie się Jed­
nego a p*nó w ae Z trlącku stró- 
&ów, który na u wagi właśftleie- 
la domu Ni 10 pray ul. Staro- 
sosnowieckiej o caicj te] spra­
wie, groził, to go skarae admi. 
alstraoyjnlel..



Z teatru . D ilś , w  p iątek , 
te a tr  wyjaśdfts i e  D ąb tew y  ■ 
kem edją Si. I n j w o m w i k i ł g *  
.G lasses* .

J a t r i e j m  prsem jer*  pefl 
iy se r ją  p. K. Pew ołsńskiege 
w t n k ł  w 4 i k t u h  R eae B s- 
alBa „W  sapeB sth  niem iee- 
kleb* bgdale prsw dsiw ą uaatą  
a rty s ty e se ą  Ala S j s u w s a ,  a a - 
wdsigss&jąe e d tw ó rs t®  ról p. 
D unnjew sklel ■ R lsn ar (m atki), 
p. Tańskiem u f-  F e t ik le -  
m h  (pr leu teaan t), p. D ąbrew - 
sk iem u, (ojsiee) 1 i .  T tsjaaow - 
ak ie j (U e y a a ) . Oprósu l ie h  
udaiał b ierse  eałjr aespół to- 
ws»»ysiwa kem edjew egs.

N ajbliśsse arem jsry : ,K « - 
th s s e k  ■ obłoków* i „G ab e t-  
aa tev  1 T#eektj*.

Skrzynka io iistow.
S saaew ay  Parnie R sdak terie!

Ze śla iw iea lem  praeeay ta- 
iiśm y ogłosaesie fiamlesseaome 
■we w e a o ir j^ a r*  1 d s is ie js ry *  
aum orae „Iskry* o ra e k o a e  
m ajseym  byó o tw artym  , i  
da ie ia  15 sasiw ea  r. b. p o i  
k ie re w a le tw e a  aaueayelela 
w y lsse j eakoły realse] kom  
pleele aauksw ym  Aa u k ó ł  
f la a a a jja lc y th  1 rea iayoh  Ala 
uew ew stepu jąsysk  i araląeyeh  
popraw ki* oraa o p ra y ja o w a  
a io  wpisowego a a  te a  kom ­
p le t w gmoefeu w yśsaej eakoły 
eealaejj w  B |d a ia ie .

Ea»aa*sa]ą» a o a ły a  aaeio- 
k ie a ,  ifc e re k lśm o w a a y *  
„koap leo le*  A ow lsA olelllay sig 
dopiero a w yiej w seem aiaaegs 
ogłosaeaia, i t e  a lem a oa sb»o- 
la ta ie  a le  wspólaego a ośm io­
klasow ą w y tn ą  eokełą rea laą  
w  B«A«iaie, p ro testu jem y Jak- 
aa je a e rg ie ia i« | preeolwko na- 
d o ty w a a ia  firm y eakoły Ala 
o e liw  essbisayek.

Preoaąe o e a a le sa c e a ie  a a  
Uamash „ Iik iy*  a ia le jsseg s  w y- 
jaśa len ls , p aa js ta jem y

a p o w a ta a ie a
Dyrekcja ośmioklaso - 
w ej wyższej szkoły 
realnej w Będzinie. 

B iA aia, An. 8 oaerwoa 1920 i .

Zam iast nieatpłaoonsj k a ry  
o i  podatku sakolaoge sk łada  
p. O a k o w io a ó w e a  na e ss iw e-
a y  K 'Z j t  m k. 9 t.

Do Sianowie] Rsd&ksjl 
„Iskry* w Sssmsweu.

U prasiaa uorsejmle, o łą­
kowe aaaleeeoieale w Jej 
loosytaym organie aaatgpują- 
ej waalanki:

W „Kurjerse ZłgłgbU* M 
18 B dnia *1 go maja r. b , w 
rtykale poA asgłówkiem „Rs- 
ultaty ebierwasjl graaisaaoj 
ra o s  komisjo ślodsaą Miaistra 
Ifsjsieobowsklego* Jest mig- 
Lay iaaymi powieAaiaao, to 
ostem „mlemeem, pasorea 1 
nuetrajmojg poiojraaae i n ly -  
sldua*.

P oalew at n igdy ani ’’n ie a -  
io a , ani tok paser im  nie b y - 
e a  i aio p ra e tra y a y w a łe a  
sądnych peAeJrsanyoh iadyw i- 
Inów, p rse te  u  w ata a  pow yt- 
n ą  w rm iaako o a a i e  w „Ka- 
rjorse Z tyłobia* aa pstw ara  w 
Ira k *  i. nie eb sąs  wohodsió 
ako dobry  polak w dalszą po- 
em ikg w toj spraw ie, udsjg  
lig a odnośaą skargą  aa  r#dn- 
Etova „K arje ia  Z tg łobla p. J t -  
■efa M łolejowokiego do P ro k u ­
ratora p rsy  S ą ts lo  O krggow ya 
ir S is io w o u .

P rossg  p rsy  jąć w y ra iy  po- 
ir a tan i a 1 głębokiego s iaoun - 
ku.

Sosiowleo, 10jVI 1920 t.
R .bert Nou/el.

Małżeństwo 
o 62 dzieciach.

A ngielka M n . O rensby, k tó- 
ra  w y s tła  aa m ą t a a ją e  ia t 
16, w ydała w re k  po ślub ie  
na św iat esw oraki. W  kliku  
la taeh  llosba dzieoi w tym  
m ałżeństw ie w ynosiła 11, pa- 
a ie w at k ilkakro tn ie  urodaiły  
sig trojaoaki. Punsw yśssyła tg 
a tg ie lk g  pew na bslg itka, k tó- 
ra  m sjąs  j u t  pokażaą llośó 
synśw  i ośrek, urodziła odra- 
au Bieśoioro aywyob dtiool.

Znaaa Jest w P o ry to  rodai- 
n& piekarsa, w które] w prse- 
e iągu siedm iu la t urodziło sig

21 d ile s l, k tś re  ty ją  1 o ie n ą  
sig d n w ie m

College of H »rald i p rze- 
ohsw ają  i  daw ale jsiyok  s u ­
sów podanie pewaogo anglika
0 p o d w y a u e iie  pensji, k tó rą  
pobierał Jako pioars; m o tyw o­
w ał zaś proibg sw oją tym , to  
w łaśnie dostał 89 to  dnleoko.

R ekord jed n ak  zdobyła  to n a  
sakeokiege tkaena. k tó ra  a g -  
tow i sw em u urodziła 62 dais- 
• i. C aterd iieśo i s ie i  a  aostało 
p rsy  ty o lu  i u trsym yw ało  pś- 
śaiej sw yeh rodniośw , k tś ra y  
d c ty ii sgdalw sgo w ieku. W y 
padki tak  a a d aw y o u ja e j p łod­
ności adaraają  sig rradaie] w 
wy t  esy eh aferach tow arsy  
sk ieb . Jed n ak  lady  Tem pie 
o f Siowe, angielska n ry sto k rs t 
ka  m iała ośm naśoloro daieel
1 Jeat dalś prababką. P roge 
n ita ra  Jej llcay too o rób.-

T r ą b a  p o w i e t r z n a .
P a itn z a k  z krową p irw tni p zaz trą b ;.

W  ty ch  dniaoh w rś tn y o k  
okolioaoh k raju  naozłgo sreoy- 
ły  sig liosae b a rie ; w B g isko- 
wioaeh. ziem i p io trkow ssiej w 
dniu  80  a. m. o g. 6 po po łu­
dn iu  saalała t r ą b i  p®wietrzna, 
siejąo groag i B iio isaenia.

S ia io n y  tyw io ł narw ał i u - 
niśiił dwa daohy, w yrw ał we- 
dg ao staw u m iejsoaw ege w raa 
a rybam i; z t*rf*w isk w yrw ał 
prósz wody głębokie pokłady 
torfu; następnie, s u a ą i  p ra ia  
błenia, uniósł kilkuletn iego pa- 
s tu saka  i krowg. Na szszgtole 
ek łepcsyna i krow a ao ita li s iłą  
w iru opusaeseal a pow retem  
na r ie n ig —bea pow atniejszego 
szw anku.

Piotrków , lO ezorw sa.
T /ąbg  w idsiane w  prom ieniu

k ilk u  m il w  p e s tte l  S lejów: 
edziem aego i górnego, ssho- 
dsąoyok sig w oośredku o le s ­
k ą  sm ugą, a edsnaszająoą sig 
na  tle  białe  sinej chm ury  b a r­
w ą ciem ną. — Tegofc dnia o g . 
12 w nocy w K ruszynie w Ra- 
dom shew akim  szalała gw ałto ­
w a ł  burza, pedesas k tórej 
spadłe  na wieś a t  6 piorunów , 
w in leeająe  p o ta r w 4 miej • 
seaeh; sp h n g ło  60 nagród l i ­
te ra ln ie  a oałą k re sssn e ją  O-
ksło  100 re d lin  p sses ta łe  ng 
dsaraam i. O^róea tego  w cza­
sie  b u rzy  t«j jaśn iały  łu n y  I  
innyok potarów .

Tak się karze rzeźników.
Pit raku więzieni* z i  ukrywania Mięs*.

Kielce, 10 czerw ca.

K itd a  gospodyni dom u wie 
d sb rse , a jak im i trudaośaiam l 
adabyw a sic  dsislaj kaw ałek 
m igsa. Pomijają® j u t  d ro tysng , 
k u p u ją ty , są  n*r*t#ni aa  ty ­
siączne przy n o ś  el i s sykany 
ae strony  rnetnlków , k tórzy  w 
sw ych rgha«h zm enipo lisew ali 
•ubój b y l ła .  Sprzedają oni mig- 
so ludnośsi, k iedy  ełseą i jak ie  
'eheą, a ie  saezę laąe  jej p rzy- 
ty m  w rew i»k i złośliw ych u- 
wag. G dyby Ladaośó um iała 
na to odpiwiedni® reagowaó, 
sądy  by łyby  pe prostu  naw a­
lone tego rodzaju  spraw am i.

Ale ludność rsad k e  adobyw a 
sig na t*. wige t e t  ty lko  w 
w yjątkow ych w ypadkach  z a ­
targ i pom ig isy  r ie ź  alkam i, a 
ludnością anajduje swój epilog 
ped  kratam i sądow ym i. Tak 
był*, np. w ubieg ły  czw artek .

W ydalał karny  s ą lu e k rg g o  
w ege w Kielcach rozpatryw ał 
sp ra w y  n e ś n ik a  A  bram a Ger­
bera , k tó ry , posiadając migso

o raz  67 karabinów  m a s iy so -
w yeh.

W  .rejonie G orsia la  nasze
oddalały  dokonały śm iałego 
w ypadu, nlflzesąe k ilkadz iesią t 
łódek  przygotow anych praea 
nieprnyjaoiela do p rsep raw y  i 
unassne  zapasy am unicyjne.

W rejonio na półnea o l  K i­

rn ja tce , nie chciał go sp ra s -  
daó.

Cayn ten  p rokura to rja  aa- 
kw alifikow ała jako  m ag a iy n a- 
wanio m ig ia  celem  podbijania 
cen, gdyś na śledatw ie u s ta lo ­
no, śe G arber dlatego nie choiał 
sp raedaś mlgca, g ly ś  wledaiał, 
fie w krótce b g tz ie  podniesiono 
cena m aksym alna na  ton a r ty ­
kuł.

R u p ra w y , zakończyły  alg 
naetg !>ująoym wyrokiem :

Abeam G arber skaaany  zo­
stał: na pół roku  wlgzienia, na 
60,000 m k. grzyw ny, na p«- 
abaw ienie praw a hand lu  w cią­
gu 2-oh la t i na  zapłacenie 
6020 m k. opłaty  sadowej oraa 
kesota sądow e. Oprósz tego 
w yrok pew yśsay  na  koszt ska- 
aanego m a byó ogłocaany w 
traeeh  pi sm ash.

Do e ia su  ałeśenia k au e jij w  
sum ie 60,000 m b. G erbera  a- 
resatow ano.

Jewa n ieprzyjaciel ronw ija po- 
w atn ą  akejg w obrgbic C sar-
nobyla.

Na południow ym  odcinku o d ­
parto  s ła b s ie  a tak i p r ie s iw n i-  
ka .

W nasi. ssefa  s a t  gon. 
Kutiiski, płk.

M a g i s t r a t  m i a s t a  B ę d z i n a  
odda w wykonanie

akordowe roboty brnkariki©
ma ulłench i placach miasta.

M aterjały dostarenone bgdą praea m iasto. P ią ta  i a  
oaas aasew niona. B liśssysh  Inform acji cdaieli M iejski Wy­

dział budow lany.
Oferty okładać należy w tym Wydziale do dnia t5  czerwca r . I .

Dowództwo Hufca £lęsl<iego 25agł. Dąbr.
składa niniejszym serdeczne podziękowanie Patronatowi harcerskiem u 
w Ząbkowicach. Zarządowi Kolei w Ząbkowicach i Sosnowcu, Zarządowi 
La’só*f w Ząbkowicach Dowództwu Garnizon z Wojskowego w Będzinie 
oraz Obywatelstwu Ząbkowic za łaskawą czynną pomoc w urządzeniu 
Ziotu harce skiego, a także przedstawicielom Duchowieństwa. M inister­
stwa Oświaty, Władz rządowych, komunalnych, szkolnych, Patronatów  
harcerskich i organizacji społecznych za zaszczycenie Zlotu swą obecno­
ścią i okazanie prząz to  młodzieży żywego zainteresaw am a się Jej życiem.

S ekretarz ; '  DowódcajHufca Męskiego Zagł. Dąbr.
DOBROWOLSKI TADEUSZ. Ko i. SOBCZYŃSKI.

Zarząd Związku Felczerów
Zagłębia Dąbrowskiego

podaje do wiadomości, że d. -13 b. m. o godz. 3 popołudniu 
w Sali Handlowców ^Dęblińska 13) odbędzie się konferencja 
i sprawozdanie za Zjazdu w Warszawie. IP  rosimy o liczne 
przybycie. !ZA.8MŁ^D.

Ogłaszanie licytacji. Do sprzedania S,it2S
„  da iu  16 «ae?vr»a 1320 v. 

•  g od i. 11 ran® w m iea ikaa iu  p.
Ł e j h y  K ó s i y e k i e g o

p ray  ul. M odnej aw skiej Js6 14 
udbgdaie alg ip ra e ia k  p raea  
p u b lie a ią  Ucyta»Je ruahom a- 
śoi, sk ładający ®h sig a a  i t  ej 
w ym ieni osy oh p n e d m lo tó w :

Kredens,
Szafa,
Otomana. '

S o n a w le e , da . 9 eaerw ea 1920 r .
MAGISTRAT.

— —  ui.jw .j
b i.l t  lt«iy i n b r .t l .  [m ;ik is. Ogl|4»Ź 
n - t i i  o i 6 w l.ozir Sttr.M M Oiri.akt 
tQ8 m. 6

Francuska
i  metyki: E le k l r t r . i t  w H iłtb ę ita  o j .
Nowtkowtklłfo._______________________

łla t t r t s ,  to k t ru  ę tt r t tb t i
Ł J S łU l4 1  3|  ttr t* . Z jłtttt®  i i .  t t t -
b'ł«ł« .DźwiEtit*, Scitowiea, W itjik t 6
( ł tw . J. K ra tt jf ik i .)________________

Bath'i 
prittŻ a j i n ą ł  f f i f f  ”  ) S ,

włtiit iltmieakie.
‘/ , C ł » i r t a ł  dowóieitbitty t t  lalę"

■•atPODZIĘKO MfANie.
Zacnym pp. urzędnikom magi­

s tra tu  m Sosnowca, a w szcze­
gólności pp. B.radziejowl i W ł*- 
słćskiemu, za łaskawe współczu­
cie i pomoc pieniężną w sumie 
mk. 315, ratu jąc w ten sposób 
ciężkia warunki wdowy z dzieć­
mi, pozostałej bez środków do ży­
cia, s&łada serdeczne „Bóg za­
płać*.

Kondracka.

M I Ł J I R D T
zaoszczędzimy na kupnie drogich ma- 
te r j t  zagranicznych, odświeża|ąc starą 
garderobę przez własnoręczne farbo­
wanie znaneml za swej dobroci bar­
wnikami .KOLORYT*, które można 
dostać w torebkach z łatwym sposo­
bem  użycia, w aptekach, składach 
aptecznych, składach firb , m ydlar- 
niach. kooperatywach i kółkach rol-

n iZa doskonały skutek gw arantujem y! 
Tow .KOLORYT* Fabryka chem iczna, 

Warszawa, Chłodna Nś 35.

f o t o g r a m y .  D r .  H e j  m a n

O f i a r v ? :
{złożone bezpośrednio w „iskrze*:)

Z am iast w leń ia  aa grób św. 
pam igsl F ra a tia ik l  S a o o a a r-
aklej 100 mk. aa  Pl®błi*yt »» 
G śroym  s lą ik a  s k ła ls ją  S to- 
nisław ostw s S a iso ta łssy .

N a łą ta n lo  blaM  e le k tf ts ra l 
R e o h iis  i Pań  i i i  sk ładają  a s  
p lob issy t Sląakl m arek  800.

K wloińska sk łada  a a  plobi- 
a sy t m arek  100.

K.«t«lkat polski.
Warazawa, 11 ssorwsa.

(P. A. T.)
fśm ialkat sataba gsaeral- 

aegs s dala io b. m.
W ielka bitw a aad  B arssysą , 

roapessg ta  w da iu  14 m aja i 
p rsw adaoaa a ogfom aym  o b a - 
■ tfo a iy m  aaprgfisaiesa, sosta- 
ła  w daiu  w sso ra js iy a l aw led- 
o ssaa  < o a ta te ssa /m  a a ia y m  
aw fslg itw eB i

N iep riy jas ie l, s k a a is a tr ą -  
w aw aay p ra e i f to a tem  aró lji 
gea . Syinkowskleg® 9 dyw lsjl 
p lsehetjr, u  .ił t wał poac trale  
d a la  8 b. m. ojąó ia le ja ty w j

w  swe rg®e, rsa sa jg e  w  ty m  
ee la  w ssystk le  sw e s iły  de 
a tak a . W yw ląsały  sig krw aw e 
i aaslgte walki, aw tasio ia  a a  
ed e iak u  8 dyw lsjl p ieehoty  
g rupy  gea. Z sligoirskiego, w 
e ia s le  k tóryok p tsio aeg ó lae  
m iejsaew ośel parok ro ia le  prae- 
eh sd flły  a rą k  do rąk . W o- 
a ta tessay m  reau tta s le  j u t  da la  
8 b. m. w leeairsm . p ra rs iw a lk  
assta ł aa  eałej lia jl odparty , 9 
a a i raao  w ojska aassa  p r ie -  
s i ł /  d s  a taku , rssbijają®  w 
a le ry d a w a a y m  a a ta rs lu  gtor 
sił a le p ray ia s ie ls tish , k tó re  
•d rau so a *  aa  Uajg raekl A aty .

Z io b y ss  aa raz le  ob lisaeaa  
w ykasu je  a g i r ą  600 je ń sśw

Kołłątaja Jfa 10.
eher. uszu, nosa i gardła 

od 4 — 6 pp.

iya Juki 
I Ohtiy. w yitty w ji .tr ttj .w lt.

o d itijU tit d iitrłtw . fglwtrkc 
m irr 63 i  komplałtia obiltw ta 

i itw .tU riam  ł f  wy« i mirt wy a  d .ltr łt-  
w« l t t  i .  WitdoiEłfa s t  Klajtan, B tftj 
ed Z(bkowio 4 k lametry.
K f r t ł n a  elekt rym y j .i to k M ty  da 
U9L J l U i  (p r ied ttlt . K ośoititt Hi  2
Błsarkltwlai.

Zajinęts
t taVj tó  1112S t t  m i.  J t t t  Wtrdiwy.
*7 * r r i r t o l  paszport na imfj rtar-“ 
£Aan H l ą \  j , m Frajman aydany
przez władze nlcmieckłe.
P r t t f V A h s z  ósióżh stolarzy na
r U i r / i t J U t t  b irłę  robotę. Dgbro- 
» b cl. S laakow ska żfe 32
T lA C r i lS A ł l  tyrosM soaa leglty- ó m neja v rK Z
m agistrat m. Krakowa n« imię Leo- 
na Jana Grzejorzemszlego. ___

i » i n n >  paszport na imię S z t j l  
£ ł » g l 0 4 1  dia p fImin Bjd(iay
przez władze fliemi-ekte.____________
/ i A ^ i f l A ł A  ie iltym ac je  tymeza- ju n ą tG lji tó  SOWa aa imlę Bal(
KMeheróany aiydaaa przez magistrat
»  Sos lomea._________ _
/ . a k ł f l f ł  śiasarsko - mrchaniecay 

A  Krone, Dcklerta 9, 
przyj maje do reperaejl maszyny do 
pisania, tzyeia, raehoaania, granoto. 
ny, s.mothody, aotoeykle, ro se ry , 
nogi sstaczne, ssliloannle brzytew, 
n*ty i wszelkie roboty aehodzęce ■ 
u  zakres mechaniki

U dorosłych ł dzieoi
sk tr tk itr , t i i l t t ś a i ,  p r i t i t t s i t a i t

—  ( a t t ( .  B tiktd, ••  yriedtl.brad) 
skrefla u  p i t t t w i t  b td tś  

I ttak .w y ih  (uksiU łtaw tc it 
fł.w y, litji rąk i  pisma) 

Fiyohofitjtlof Dr. Fm o m m .
Cttt.witG, Ktłłątąjt 6, (k ik t/tjtw ik t) 0*.
dzitstie ad 4 da 7-aj pa ptladtia W wy- 
p tdk teh  ktttUptJl. l .t tr ju .  ia t t ty ia t ,  
e tc l l ,  lia p a tłja  pomsa- kttdej parta.% a b a a  d a S t iY l l i f  I «»-H- »t*P»ksln t*»l»i_P»««_-_

”  1 %llłlłl1*  I Zgubioto KarjJ5fcr".‘
Fotrzebti sp o iila ttrk t oalr«-
6łm  io .kryd I eitlidnl*. Dl. Otysts 
H  l .  WaiktSojilk.

Kornet ą g g Ł y  lateralem
z g i i t j i o a o  a r i s s r s ^
łk ltj®  *1. Łatłąt*]* 10.

Fotrzebió
tre p. Ziwtdrks. ' '

k tp tc y j . t  Nś B 59074 t t  ioalt M trjknt 
rwn.kityo Oprim siy o tarai ds 
„Itlcry* t t  w y a ty r .d a t t l f .

£ d Q t§ l t l ę t £ 6  >6 482. o>6b 4 s .  in i .  
Pliant Ssttai Jattk. Ttrpw. 19.
' / n . i h i i a i n  P»s»POr* •* iml. Do- 
a | l i U l  J t t O  r |  aeldbrufilz n j i t a y
i n n  r ł id c e  sk iy tey jt* .



Zapisy dzieci do szkół miejskich, na nowy rok szkolny w Sosnowca, będą uskutecznione w dniach: 
23, 24, 25 i 26 czerwca r. b. od godziny 9~ej do l2~ej przed południem i od 2-ej do 5~ej po południu u niżej 
wymienionych kierowników i nauczycieli szkół miejskich w lokalach szkolnych. Zajęcia szkolne rozpoczną się w 
dnia l*go września r. b.

SZKOfeV Nazwisko l<ierownii<a 
względnie nauczyciela

bol<al
szkolny

Dzielnice szkolne, obejmujące 
ulice następujące

Szkoła Miejska 
JMe 1 . KUBICKI (6 oddziałowa) Grabowa 9.

Stara, Aleja, Milowicka, Zakręt, Leszno, Piekarska, Miła, Leśna, Aleja do Rud- ,, 
nej, Daleka do Realnej, Jastrzębia, Chmielna, Pawia, W ysoka, Dziewicza, Gra­
bowa, Swobodna, Konrada, Nowa, Starososnow iecka do Alei, Moniuszki, Kró­
lewska, Topolowa, W iejska, Obchód, Szczodra, Niecała, Składowa, Płocka,

Sąsiedzka i Kordonowa.

( Szkoła Miejska 
JM? 2 TOŁWIŃSKA (5 oddziałowa) Starososnowiecka 1

St.-Sosnow iecka od Alei, Prosta, Ciasna, Pruska, Szopienicka, Przejazd, Cer- i  
kiewna, Dęblińska, Sadowa, Kołłątaja, Krzywa, Czysta, Towarowa, Graniczna,

Nafciana, Teatralna.
Szkoła Miejska 

JM? 3 A. SOKOŁOWSKI (5 oddziałowa) Zgoda 18 
dom Bednarka

Daleką od Rudnej, Rudna od Dalekiej do Orlej, Pusta, Dobra, Lisia, Długa, 
Żytnia, Owsiana, Bracka, Pszenna, Grabowa, Mazowiecka, Dzika Rysia, Szopena.

Szkoła Miejska 
JM? 4 KĘDZIERSKI (5 oddziałowa) Kościelna 3.

Kolejowa, Niem iecka W spólna, Szklarniana, Modrzejowska, Policyjna, Kościel­
na, Nowo Kościelna, Sienkiewicza, Ostrogórska, Szenowska do m ostu, Pańska,

Biała, Sławkowska
Szkoła Miejska 

JM? 5 SŁABIAK (7 oddziałowa) Zygmunta 
dawniej Staszyca

3 go  Maja, M ałachowskiego, Zórawia, Jasna, Bukowa, Wilcza, Kaliska, Szpi­
talna, W aszawska, Targowa, Krótka, Chłodna,

Szkoła Miejska 
JM° 6 BOROWSKI (5 „oddziałowa) Wawel 2. W awel, Niska, Kręta, Gliniana, Kuźnica do Szpitalnej, S ielecka, Wronia, Szkol­

na, Renardowska do Szpitalnej, Zagórska, Zamkowa, Kozia, Śląska, Zofji.
! Szkoła Miejska 

JM? 7 BARAŃSKI (6 oddziałowa) Orla 1. Orla od Rudnej i Będzińskiej do granic miasta, Staropo<^>ńska, Twarda, Gór­
nicza, Zimna, Czeladzka, N ow opogońska od Kościoła, Sucha, Małobądzka.

S z k o ła  M iejsk a  
JM? 8 Z. MAJERCZYK (żydowska 6 oddział). Ostrogórska 7. Z całego Sosnowca oprócz dzielnicy Pogońskfej.

Szkoła Miejska 
Nk 9 P. BUDRYS (7 oddziałowa) Dytlowska 2. Dytlowska, Szeroka, Żelazna, Piekarska, Zamkowa, Średnia, Złota, Przechod­

nia, Piaskowa, Marjacka.
Szkoła Miejska 

JM? 10 RYBCZYŃSKI (4 oddziałowa) Srodula 52. Srodula do oddziału 1-go, 2-go i 3-go.
Szkoła Miejska 

JM? 11 ŻUKOWSKI (5 [oddziałowa) Dąbrowska Modrzejów.
Szkoła Miejska 

A1? 12 LIPSKI (5 oddziałowa) Milowi ce 
dom Kipińskiej Milowice.

Szkoła Miejska 
JM? 13 GERTNER (żydowska 5 oddziałowa) Orla im j o d y ,  Budzińska 

d . W ld o u k leg o Pogoń.
Szkoła Miejska 

JM? 14 GRUENBAUM (żydowska 5 oddział). Modrzejów Modrzejów,
i Szkoła Miejska 

A1? 15 Z. CICHOWICZÓWNA (6 oddział) Wodna 7 
dom Ruska

Chemiczna, W ielka, Aleksandrowska, Mała, Rzymska, Rybna, Rzeczna, W od­
na, Gołębia, Śnieżna, Ciepła, Poprzeczna, Zielona.

) Szkoła Miejska 
JM? 16 F. ŻARSKA (7 oddziałowa) Kamienna 7. Konstantynowska, Robotnicza, Kamienna, Gampera, Katarzyńska, Przędzalnia, i 

Schóna od 4 go oddziału wyżej ze Sroduli.I
1 Szkoła Miejska 

JM? 17 PASZYCÓWNA (5 oddziałowa) Nowo-Pogońska 6 
dom Januszowej N ow o-Pogońska do Kościoła, Florjańska, Wązka, Żabia, K alusińskiego, Majowa, i

Szkoła Miejska 
A? 18 ZAWADZKI (5 oddziałowa) Karpacka dom Im. 

T. W aśniewskiego
Karpacka, Kuźnica, Dolna, Barbara, Bukowa, Ludwika, Wilcza, Kaliska do  

W ilczej, Zagórska, Kaliska, Klimontowska, Czarna, Lipowa, Dębowa.
; Szkoła Miejska 

• JM? 19
jd e w n lH  s z k o ła  k o le jow e

szkoła kolejowa 
SKIPIRZEPA (7 oddziałowa) Nowa 49. « Do szkoły b. kolejowej są przyjmowani w pierwszym rzędzie dzieci praco­

wników kolejowych.

Szkoła Miejska 
JM? 20 |H. WIERZBICKA (żydowska 5 oddz). t Dęblińska dom 

Óppenbeima Dzielnica Stary Sosnow iec, ul. Dęblińska z przyległymi.

Art. 1. W ykształcenie w  zakresie szkoły po­
wszechnej jest obow iązkow e dla wszystkich dzieci 
w  wieku szkolnym .

Art. 8 Szkoła powszechna obejm uje siedem  
łat nauczania pd lat 7-miu do 14-tu włącznie.

Art. 10. W iek szkolny dziecka rozpoczyna s ię  
1-go  września tego  reku kalendarzowego, w którym  

dziecko kończy 7 lat życia.
Art. 18. Zapisy dzieci do  szkoły winny być 

ukończone z końcem  sierpnia.
Art. 20 Dzieci zapisane do szkoły dobrowol­

nie lub z urzędu, są obowiązane do  -regularnego  
uczęszczania do  szkoły od początku września do  
końca czerwca.

Art. 29. W wypadkach pobierania nauki w  
prywatnych szkołach bez praw publiczności lub w 
dom u Inspektor Szkolny m oże zarządzić egzam in, 
celem  przekonania się czy dzieci o s ią g a ją  wykształ 
cenie przepisane dla publicznej szkoły powszechnej 
w danej m iejscow ości. Jeżeli wynik zarządzonego 
egzam inu jest ujem ny, Inspektor m oże z urzędu za­
pisać dziecko do  publicznej szkoły powszechnej w 
danej m iejscow ości.

Art. 31. Rodzice lub O piekunowie chcący  
kształcić dzieci będące w wieku szkolnym , nie w  
publicznej szkole pow szechnej, lecz w innym zakła­
dzie naukowym lub w dom u, są obowiązani przed 
końcem  sierpnia zaw iadom ić o  tern Radę Szkolną  

Okręgową.

Dekret o obowiązcu szkolnym.
Art. 32. Od obowiązku szkolnego m ogą być 

uwolnione dzieci chore fizycznie (szczególniej na 
gruźlicę otwartą) lub um ysłowo oraz dzieci n iedo­
rozwinięte, o ile ułom ności ich, stwierdzone przez 
lekarza szkolnego, w zględnie pow iatow ego, wyłącza­
ją je od  pobierania nauki w szkole pow szechnej. 
Jeśli w danej m iejscow ości istnieje zakład dla 
kształcenia chorych, kalek, ciem nych, głuchoniem ych  
i niedorozwiniętych, obow iązek szkolny rozciąga się  
i na tę kategerję dzieci.

Art. 35. O zwolnieniu od obowiązku szkolne­
go , w zględnie odroczeniu tegoż obowiązku, w m yśl. 
art. 32, 33 i 34 orzekają Dozory Szkolne, a w m ia­
stach tworzących . sam odzielne okręgi szkolne — 
Rady Szkolne O kręgowe m iejskie,

Art. 40. O dpow iedzialność za dopełnienie o b o ­
wiązku szkolnego ponosi ojciec dziecka a jeżeli 
ojciec nie żyje lub władzy rodzicielskiej n ie spra­
wuje, to matka. Jeżeli oboje rodzice nie żyją lub 
władzy rodzicielskiej nie sprawują, odpow iedzialny  
jest opiekun.

Art. 41. Kto ukrywa dziecko przedf zapisaniem  
do szkoły lub usiłuje przez wybiegi uwolnić je od  
uczęszczania do szkoły, ulega karze aresztu do 5  
dni lub grzywnie do  100 marek polskich (150 koron) 
z zamianą w razie nieściągalności na karę aresztu  
do 5  dni.

Art. 43 Kto bez uzasadnionych pow odów  f^ iie  
posyła dziecko do  szkoły, ulega każdorazowej karze

Sosnowiec, dnia 9 czerwca r. b.
ruMnatsiww

Rtdaktcr i fc lk t ir  K u s  crskJ.

aresztu do 2 dni, lub grzywnie do 40 marek pol­
skich (60 koron) z zamianą w razie n ieściągalności 
na karę aresztu do 2 dni

Art. 46. Skazany orzeczeniem  karnem, o którym  
m ewa w art. 41, 42 i 43, m oże załóżyć skargę do. 
Rady Szkolnej Okręgowej w term inie dw utygodnio­
wym, licząc od dnia ogłoszenia orzeczenia lub  
zawiadomienia o orzeczeniu zaocznym.

Art. 47. Założenie skargi na orzeczenie, m ocą  
którego zostały wym ierzone grzywny, nie wstrzymuje 
wykonania tegoż orzeczenia. Natom iast Iwykonanie 
orzeczenia skazującego na areszt, zostaje wstrzy­
m ane do czasu rozstrzygnięcia założonej skargi. 
W razie uchylenia orzeczenia, skazującego na grzy­
wnę, uiszczona kwota karna ulega zwrotowi.

Do zapisu należy się  zg ła sza ć  do jednego z w y ­
że] wymienionych lokali szkolnych w  te] dzielnicy mia­
sta , w  którejimieszka dziecko, zapisującsjslę do szkoły.

Dzieci, która już ukończyły szkołę  powszechną  
4-ch, 5  clo lub 6-eio oddziałową, bęcą przyjęte do s ą ­
siedniej szkoły więcej oddziałowe]

Przy zapisie nowow stępujących dzieci je s t  w y­
magana metryka urodzenia oraz św iad ectw o  szcze ­
pienia ospy.

Dzieci, które już uczęszczały do jednej ze szkół 
m iejskich, obowiązane są fprzedstawić przy zapisie  
świadectwó, wydane przez poprzedniego kierownika, 
zapisywać s ię  winne w szkołach, do  których uczę­
szczały w reku szkolnym ubiegłym .

 MACltUBAT.
Drukarnia „Iskry".


